
Srode«• 2 1 .  Lipca 1824.

W ia d o m o ś ć !  k raio w e.

U w i a d o m i e n i e  
C.  K.  R zą du  kra iowego .  

jPs ^ r zy  C.  R.  Sadz ie  karzącym Wiszn ick im 
C  t . Cbsad* enii' niieysce aa  urząd Aaskulta-  
ąJ *  ^e »płatnegOł Ubiega iący  s ię o nie , po-  
(ę .ln®'? prośby,  na leżyc ie  dowodami wspar te ,  
o ®*ag.D czterech  tygodni  ód dnia nin ieyszego  
lub°**en' a r z e c z o n e g o  Sądu bezpośrednio  , 
>vv .,eŁe‘ ‘ n* publ icznym zoslaię urzędzie ,  p rz e z  

0le Prezydy ia .

Pan na yw yż srą  uchwałą  z d. 3 . CzerwN.
182 4 raczył  D y re k to r o w i  g łównych  szkół  w

1 U  R .

a r  d w Passeyer skie in z dnia 
co n-astępuie : »Dzisiay miel iśmy

ta

hi ° c.® 0 w ' E rn e s t o w i  K o h 1 a s , p rze z  wzgląd 
, t . * Ielo!etue i go r l iw e  uslagi  i ego w rzeczach  
■». *Dycb wyznaczyć  nayłaskawiey D w i e ś c i e  

w M. K. dodatkn d o p e n s y i ,  o so b i s t ego .

r ,0 . ^ ł g lędem z w ie d ze n i a  p r ze z  J e g o  Cesa- 
^ ł ^ ,COw*ką Mość Arcy-Xięc ia  F r a n c i s z k a  
^ 0 • do l iny Passeyer skiey w p od ró ży  00

zawiera  G o n i e c  T y r o l s k i  l ist z

3«o K  °  n h 
«tcze P ° fl *
4r® e z łożyć nasze nayg łębsze  nszanowanie  
Cb ^ I C i ę c iu  F r a n c i s z k o w i  K a r o l o w i , —  
p,j ln* p rzy od ieźdz ie  w M e r  a n mocno .deszcz 

B'e  dał  się J e g o  Cesa rzowic .  Mość od-  
t0|i 0 p rz y r z e c z o n e g o  nas odwiedzen ia .  A-
*ciw*S JCesa rzowio .  Mość stanął  na wła-

.Er»t)icy dol iny P3ssayerskiey , w ypogo-  
n iebo i d o b r o cz yn n e  p ro mi en ie  sło- 

się P°więks»vłv  po wszechną  r a d o ś ć ,  która 
»z|( . Ws*vstkich l iczn ie  zgromadzonyoh  mie-  
**P0vt* d ° I ‘ny 'Okazała. Hok z moź dz i e rz y
'tSzVłJ et' f '*ł p rzybyc ie  dos toynego g ośc ia ;

H
ro^*0^ mieszkańcy p rzybral i  szaty świą teczne .  
°d*; ®H’)6ln '»ły ł n k i , a świe tn ie  p rzybrana

szkc lu*  pokrywa ła  kwiatami o l i c e , 
| N ł .  ^T^eSo Cesarzowioowsk*  M ość  s ię oda- 

i* Pi " -
i. I J * !|e f e r Y . r . . . . . . . r - -

I ' ta s^'ch pcd  sprawa Kasayiera S ądo w ego
w o b r on ie  o jc z y z n y  zas łużone-

Ni piaskach stała kompani i* s t r ze lców

S f c i ^ y Ł a  Tor eck a  i powszechne  radosne o 
E°wi.tflły dos toynego Syna  Cesar skiego.

W d o w a  i t rzy  córki  A n d r z  e j  a H o  f  e r  a p r z y j 
mowały  J e g o  Cesarzowicowską  M ość  , który ra
c z y ł  zs ieść  z konia i od»ć s ię  do domu gośc in
nego na piaski , gdz ie  b l isko godzinę  z nay- 
więhszą łaskawością 1 0 7 mawiał  z rodzinę od M o 
narchy i O y c z y z n y - s z a c o w a n e g o , by ł eg o  d o 
w ó d c y  obrońców O yc zyz ny .  T n  to Arey -  
X i ą ż ę  zaszczytną dla ca łego  T y r o l u  uroni ł  
ł z ę  , poświęconą pamiątce męża , który iako wz ór  
p raw d z i we g o  T y r o l c z y k ó w  sposobu myślen ia ,  
kn panuiącemu Domowi ,  z Chrześciańsks  odw a
gą bohatera,  i y o i e  poświęc i ł .  W S . L e o n b a r d  
przy ię ty  był  JC e s a r z o w io .  M ość  prz ez  osoby 
sądownic two  składające , Duch owi eńs tw o  i p rze 
ł ożonych gmin pr zy  okrzykach radosnych ł  ka
zał  sobie t y c h ż e , iakoteż bl iznami okrytych 
ws pó ł tow arz ys zów  broni  A n d r z e j a  I l o f e r a  
p rze ds taw ić .  P o cz e m  raczył  JC e s a r z o w ic .  Mość 
pr zy gotowany  dla S i e b i e  w domu gościnnym 
Tei s i skim obiad a lpeyiki  p r z y i ą ć ,  a potem o- 
gl ądał  rozmaite g r c p p y  przedstawiające  zatrud
nienia i handel  tych zaymuiących i z p r z y 
chylności  do Domu panującego wbelce s ł awnych  
dol in mieszkańców.  Dob ro ć  i ła skawość  J C e 
sarzowic.  Mości  , których A r c y - X i ą ż ę  dał d o 
w o d y ,  bawiąc się z każdym poiedyńczo  s trze l 
cem , p r ze ię l a  wszystkich serca i g łośno  i arcr- 
czyśc ie  ponowiono  śluby żyć  i umierać  dla pa- 
nuiaoego Aus tryiacki f  go Dorno.  O 5 . godzinie  
v  południa wyiechał  J C e s a r z o w ic .  Mość  as  p o 
wrót .  Pamięć  dnia tego niewygasnie  nigdy  w 
Passeyer sk iey  dol inie  i p r z e j d z i e  z dzieci  do 
wn u k ów .a

W  i a a o m  o s  c i  z a g r a n i c z n e .  

A m e ry k a  Hiszpańska.
P o d ł u g  listu z M o n t e v i d e o ,  okręt An

gielski  C a m b r i d g e  p r z y w i ó z ł  J e ne ra ln eg o  
Ang iel skiego Ronzula  mającego tamże pozostać;  
J e n er a ln eg o  Konzula dla B u e n o s - A y r e s  P.  
P a r y s h ,  i w podobnym charakterze ustano
w io ne go  w P e r u  P.  R o w ł t r o f t .  Ostatni po- 
i edz ie  także do R  u e n o s - A y r  e s ,  i aby dostał  
się do C b i l i  a z tąd do P e r u  uda się drogą 
prz ez  góry  Andeyskie .  C a m b r i d g e  p op ły ną ł  
w  d. 3 o. Marca na morze spokoyne .

).(
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W  B u e n o s - A y r e s  przystąpić  maią do 
w y b o r u  no we g o  G u b e rn a t o r a , urząd ten spra
w c i e  dotąd Mart in  R o d r i g e z .  S ł y c h a ć ,  że 
ubiegającymi  *ię o tę posadę są ,  by ły  Minister  
S k a r b u " G  a r c i » » D o r r e g o  i S e r a s ,  co pod 
S a n  M a r t i n e m  d o w o d z i l i ;  n i ek tórzy utrzy-  
inuią, że t e raź n ie j szy  będz ie  znowu obranym.

Gazet y  J a m a i c h i e ,  z d. 24 K w i e t n i a ,  
ndzielaią opisu uroczystości ,  w y p ra w io ne y  przez  
W ł a d z e  P a n a m y  Ang iel skiemu K o nz u l ow i  M a l 
c o l m  M ’g  r e g o r.  '

PodłDg gazet  pó łnocno-  A m e r y k a ń s k i c h  
mniemaią lam , że  Y t n r b i d e  wys iądzie  na ląd 
w  zamku S a n  J u a n  d e  U l n a  i z tego miey- 
soa p rz e z  od e z w y  starać s ię  będ z ie  tworzyć  
aobie stronnictwo.

W ie lk a  B r y t a n i i a  i  I r l a n d y i a .

Zanim Izba N iż sz a  zebrała się przed krat
kami I zby  W y ż s z e y  dla s łuchania mo w y  Kró-  
l ewskiey  , mowoa p ie r w s z e y  udał  *■? ćo Izby 
W y ż s z e y ,  aby z ło ż y ć  K r ó l o w i  uszanowanie  i 
upraszać  go  o sankcyią b i l o w i ,  upoważniaią-  
cemu do wydania  o b l ig ó w  Iz by  s k a rb o w e j  za 
l 5 mi l ionów.

W  m o » i e  mianey do Króla przez  mow 
dotknął  ón g łó wn ie ys zyc b  ponktów mowy Kró-  
l e ws k ie y  przy  zagaieniu Pnzlamentn , i r zekł  
w szcze gó lno śc i :  »Par lamenl  nie zaniedbał  p rze 
znaczyć  znacznych funduszów dla pomnożenia 
zakładów tak na morzu iah i na l ą d z i e ,  i le t e 
go  wymaga podz ia ł  k rólewsk.  s i ł y  mors k i ey ,  i 
wzmocnien ie  za łóg Kr ó le ws k i ch  w l o d y i a c h  
z a c h o d n i c h . . . .  Aby dobroczynnym zamiarom 
Króla  J e g o  Mośc i  dla kunsztów i handlu od p o
wiedz ieć  , miał  Parl ament  dwie  drogi  do w y 
borni  zmnieyszen ie  podatków stałych, lub u w o l 
nienie handlu Ang ie l sk iego  cd niektórych ogra 
niczeń i zatamować n iez godnych  z oświeconym 
systeinatem ha nd lo wy m ,  a które  tylko u s p r a w ie 
dl iw ić  mogą konieczne  pot rzeby  Państwa lob 
początek handlu.  Ostatnią drogę obrała Izba 
Niższ a  ; miała ona na nwadze dwoiakie  w z g l ę 
dy:  rozciągłość,  którą pomnożone  dochody  P a ń 
stwa dozwa la ły  nadać tnaiącym być  składanym 
o f i a ro m ;  i n iebezpieczeńs two zerwania  nagle 
sy s tematn, który chociaż b ł ę d n y ,  poch odz i ł  
z obfitości czasu , a na k tórego  utrzymanie tak 
niezmiernych  ożyto kapitałów. . . .  W z g l ę d em  I r- 
l a a d y i  z boleścią  musiała Izba ic szcze  na rok 
prz ed ł uż yć  akt o powstaniu ; nie dla tego,  aby 
mniemała,  że  tym sposobem z»pobiegnie  u- 
żalnoiocs I r l a n d y i ,  lub żeb y  nie miała z d b ć  

surowości  t ego akio i onegoż niezgodności  z 
Konstytccyią A n g i e l s k a , lecz ,  że  c z u ł a , iż w

nagląoey ch wi l i  , j edynie  la D9tawa m o I e * , s °̂
Dić n i e w i n n e g o ,  wys tępnego nas t raszyć ,  i rc* 
szerzen iu  się z ł ego  po ł oży ć  tauię. . . . s  (O spr<: 
wach l l is zpańsko-Amerykańsk ich ani inowc*
K r ó l  v? mowie  zamyka jące j  Par lament  nie uc*f 
ml i  wzmianki .)

Kró l  J e g o  M ość  Angie lski  r aczył  pan®’? 
c e g o X i ę c i a H e n « s  n a E b e r s d o r f i e ,  L o b ® 0' 
S t e i n i e  i G e r a ,  ozdob ić  W .  Krzyżem 0 ^ e'  
t a  G w e l f ó w .

W y S p y  J o ń s k i e .
Z K o r f u  d. z.. Czerwca-^ 

Dnia  w c z o r a j s z e g o  og łoszono  tu następ 
ląoa o d e z w ę  ;

r>Ze st rony Prez yd ent a  i dostoynych 
torów połączonych Pań s tw  W y s p  J o ń s k i « b' I

»Lor d  W y ż s z y  Kommissarz  J e g o  Króletf I 
skiey Mości  n a yw yż sze go  Protektora  , do ® . 
s w o i ey  z dnia dz i s i eyseego  przes łaney  Sens 10"^ I 
dołączy ł  akt d r n k o w a n y ,  u łożony  w bS*tałe I 
o d e z w y  lub wyrol iu,  z napisem ; » R z ą d  
c z a s o w y  G r e e  y i«  i pod  d. 27.  Kwietnia  1°* 
podpi sany  w A r g o s  prz ez  różne  osoby 1 1 ^ 
iące się pia stować pub l i czne  orzędy ,  w  kiór^  I 
t J  a k c i e ,  oprócz  uwiad omie n ia ,  że zaciąg" '0 J 
poż yczkę  , i że  tyin sposobem zebrane P' ł,fll' J 
dze inaią by c  użyte  na działania woienne,  1 e I 
duie s ię  Daitępuiący a r t y k u ł :  » P  i e n ' ? *e I
i n a i ą  b y ć  z ł o ż o n e  n a  w y s p a c h  8 11 I 
l u b  C e r i g o . « —  Rząd  tych Państw,  I
ani na chwi lę  dop uś o ić ,  aby oświadczenie .^^,  I 
rodzaiu nie tniało iakieybąć obcey  Władzy I 
Mocars twa  śc iągnąć uwagi .  R z ą d t p n ,  D'e l ” j)Ci I 
mi l czeniem swoiein pr/ .yznawać,  iż iakahąó I 
W ła d za  ma prawo,  lub sobie takowe moż* P 
w łaszczać  , zarządzać  iakakolwiek częsc ' ? *ir I 
w  j akimkolwiek zamiarze bez  wied.ry i I
lenia Rz ądu  J o ń s k i e g o  ; tym bs rdz iey  « ,e W 
dozwa lać ,  by  l akowy  akt został  nie p ° , l r 7 * vr  
i be z  nagany,  gdy  zawiera  w  sobie c\\}
roszen ie  zasad prz ez  Rząd  J o ń . k i  P r , v ' et^ e t  | 

a Rz ąd  Joń sk i  oświadczy ł  powtórnie  * " eCf l  
n i edawno ową  neutra lność  w woyn*® I0?l 'k<‘ 
się na pobl iskim ladzie  stałym i wVsP4 . (ff 
cbipelagu ;  i by ł ob y  widocznem naruszeń ' 6' j f  
neutralności  t doz wa le ia o ,  aby bray onpg ° z -etr 
ty był  na skład p ien iędzy  lub z*pasów^ ^ 
nycb,  i edney ze  stron wo ynę  wiodący®  ■ pi* 

R zą d  tych P a ń s tw  stanowi zatem 1 
s l ępu ie  : _ pi'

»Ar t .  1 .  W y s p a Z a n t e lub C e r i p ° ^ 0ff  ( 

też inoe do wysp Joń sk ich  należace> 1
s łuży ć  za skład w y ż e y  nemienioney *b 8 ^  « . i 

»Art .  2.  W  p rz y p a d h u , gdyby  P °



—> z t ']  «—

Suszeniu iedoa Job w ię c e y  osób takowa  po-  
*yoihę kazały n s iebie z ło ż y ć  , ieźl i  są podda* 
toyini Państw J o ń s k i c b ,  pod legać  będą karoin 

1 ętyin i i toieiącemi  ustawami i ro zpo rzą dzę -
tiiaia

ob c y m i ,  ustawie og łoszoney  pod d. i 3. 
w,etnia 18 24 ,  wskazujący  na wygnanie  z kraiu 
J*p Jońsk icb .«

101 p rzec iwko  naruszeniu neutralności  , gdy

kecb
Art.  5 . N in i e y s z y  wy ro k  ma być w i ęzy-

^Scb A ng i e l s k i m ,  Greckim i Wło sk im wydru 
^ w » n y ,  og łoszony  i dla zachowania  właśc iwym 

j sdzotn przes łany. *
K o r f u  d. 19 .  Cz er wc a  1824 .

N a  rozkaz Senatu 
P o n s o n b y ,

Sekre ta rz  Senatu Wy d z ia łu  
J  enerałnego.

W y r o k  ściągaiacy s ię do p o w y ż s z e j  od ez wy ,  
P'e w* jak na s tę pu i e :  

j vZ  powodu ,  że  ciało pr awodawcze  uchwa-  
lj.0 Naciągnąć pożyczkę  4 mi l ionów ta le rów 
^ ls*pańshich (800,000 funt.  s zter l iug . ) ,  a któ- 

V to pożyczk i  w L o n d y n i e  zaciągnioney  
t«*y. ? ł “  ' n* ° *§ ść  do Z a n  t e ;  z nwagi  , że  w 

®znieyszycb okol i cznościach bardzo naglącą 
1 r *eczą , iąć wszelki ch ś rodków , 8by pie-  

6 ■ Łe te stosownie by ły  uży te ,  bo pr zec iw nie  
*' 'gorsze skutki mogłyby  nastąpić : Ciało pra- 

uawcze staDOWj .  2  wspomnionych pieuię-  
 ̂ I* n 'e będzie  ani szeląg użyty na załatwienia  
.'*nvch wydatków lub rachunków , iakieyko ł-  

j uy takowe były własności .  2.  I lość p o-

z ł o ż o n e j  p ie r w s z e y  raty A n g i e l s k i e j  po ź yc zk t ,  
nie  iest naymnieyszą.  L or d  B y r o n  był  naczel 
nikiem Kommissyi  maiącey dozór  nad tetui p ie 
niędzmi ; Pu ł kownik  G o r d o n i P .  Lazaro K o n- 
d u r i o 1 1  i byl i  dwoma Kommissarzami .  Gdyby nas 
nie była ta straszna dotknęła strata, tedy suuiuiy p o 
trzebne do nzbroienia f loty i woyska ,  iahoteż u- 
mocnienia ważnych stanowisk M e s o l u n g i  i A-  
n o t o 1 i k i, w zach odn ie j ,  a A t h e n  w w s c ho d ni e j  
G r e c j i ,  by łyby  b e z w ł o k i  naznaczone ;  wsz ys t 
ko  do l ego było przygotowanem.  N ara z  śmierć  
naszego sziaohetnego wspó łobywate la  zatamo
wa ła  wszystko , a do tego  oddalenie aię P u ł 
kownika G o r d o n a ,  nie m ogącego  p r z e w i 
d z ie ć  iak prędko potrzebną będzie  iego ob ec
ność ,  p rzedłużają  ten stan n iepewnośc i ,  k tórego 
skutki  mogą być  nayzgoboieysze.  Tymczasem 
nieprzyiac ie !  czyni  s i lne przygotowania  do u d e 
rzenia  na nas , a niedostatek p ien iędzy  nie d o 
zwala R z ą d o w i  pr zeds ięwz iąć  pot rzebnyoh ś rod
ków obrony.  Nadto i Pu łk ow ni k  S t a n h o p e ,  
k tóry  uprzednio upoważn iony  był  do zastępowa-  
uia Pułkownika  G o r d o n a ,  ważnemi prywat -  
netni wz g lędami  p o w o d o w a n y ,  musiał  sp ie s z 
nie  do domu p o w ró c ić  (zob.  Nro .  8 0 . Gaz.  n.*) 
M ówiono  przed  kilku dniami,  ż e P o ł k o w n i k  G o r 
d o n  powraca  do Z a n t ę  przez  M a r s y l y i ą .  
Ob y  N ie bo  iego kroki  os ł an ia ło !  Skutki  d łuż 
s z e j  z w ł o k i ,  którą atoli sądziemy b j ć  n ie p o
dobną ,  nie  by łyby  do obl iczenia. *

poświęconą  iest iedynie  p o  s t ę p o m  N  a- 
j . u » > powinna być  z Ds ywi ęk szą osz cz ędo o-  
, * n* wyp rawę  mors ką ,  i lądową,  i inne po-  
j  e“ y państwa użytą. 3 . P i e n i ą d z e  t e  z ł o -  
ifti n e b ę d ą  w Z  a 11 t e l o b  C e r i g o.  Ą. Korn- 

z L o n d y n  a mianowana,  wyp łacać  bę-  
lili'8 ' w® d ł ug  rozporządzenia  Rządu ,  za certy-  
W 8tein • każdego razu prz ez  Prezydenta  lub 
•«t|C e ^ re z jdenta  ciała p ra wo da wc zeg o  podpi -  
b Un i w protoko ł  pos iedzenia  zaciągnio-  
*z któryto certyf ikat poda rada wykonaw-

Ministra skarbu.  5 . Ustawa ta , dopóki  
Ko całey pożyczk i  nie będzie  w yr ze cz o-

■ P o w i n n a  j ,yć dos łownie  i w myśl oney nie-  
1)i ° tDD' e zachowaną.  W  A r g o s  d. 27 .  Kwie t-  

P r ez yd en t  rady w y k o n a w c z e y ,  Je -  
 ̂ K o n d u r i o t t i  i t. d.«

V[ ^»zeta  T  e l  e g  r a f  G r e  c k i wychodząca  w  
żv !, ° J  “ o d i e  czyni  w zg l ęd em  lotu  tey po-  

następniące n w a g i : 
pomiędzy  wielu n iezmierzonych  prze-  

<j, „ ° Sc* . które  przez  zawczesną  śmierć  L o r -  
?  r 0 0 8 spadły na G r e o  y i ą , wynikła ztąd 

0 * w zarządzec in  od miesiąca do Z a n  te

T a ż  sama G a z e t a ,  z k t ó r e j  ten a r tyku ł  
wy ię ty  (z d. 5 . Czerwca)  zawiera  naynowsze  
wiadomości  o wewnęt rznym stanie M o r e i :

’ * J a k  w ia d o m o ,  pochlebiano so b i e ,  że.po-  
s l anowienie  K o I o k o t r  o n i e g o i i ego  s tron
n ik ów  opuścić  T r i p p o l i z z ę ,  zapewni  spokoy-  
ne  posiadanie W ł a d z y  s t ronnic twu ,  które się 
teraz za rządzące  nważa.  W o y sk o  tegoż stron
nictwa , —  korpns  Bu łgar sk i  pod sprawą n ie j a
k iego H a d s z i  R r i s t o  —  w sz ed ł  w  d. 1 7 .  
Kwietnia  do T r i p p o l i z z y .  P i ę t r o  B e j  
M  a o r o  mi  c h a 1 i udał  s ię do K a l a m a t a ,  K o-  
l o k o t r o n i  z synem swoim G e n e o  d o V i t i -  
n y ,  D e l e d s z a n i  (z  których ieden n i e d a w D O  
miał k r w a w e  spotkanie się z G e n e o )  i S o t i -  
r i  K a r a ł a m  p i  do L a m p a d y .  N i k i t a  b y ł  
w  L e o n d a r i ,  opusz czo ny  od s w e go  orzakn.  
—  T y lk o  PaDO K o l o h o t r o n i  nie  o k a z yw a ł

*) „ W a ż n e  p r y w a t n e  w z g I f  d y “  , o k t ó 
r y ch  t u  w z mi an k a  • b y ł y ,  iak sam P u ł k o w n i k  
S t a n h o p c  donos i  w l iście pożegnawcr .ym : r  o z - 
b a z  i e g o  M o n  a r  c b y po wr ó ce n i a  n a l j c k i n i as  t 
d o  A n g l i i .

Kota Dostrz, Ausir.



gotowośc i  do  poddania N a p o l i  d i  R o m a n i a .  
M oż n a  by ło  pr z ew id z i eć  , że to poddanie  s ię 
ani  będzie  szczereuo, ani t rwałem.  Nas tępu ją 
c y  artykuł  Gazety  » T e l e g r a f «  okazuie  , iaki 
obrót  w z i ę ł y  rze c zy  w miesiącu Maiu :«

Wyirnek  z  l isto p i sanego z A r g  o *  z  d .  27.  
M a ia  : »R ząd  po z w yc ię żen ia  niektórych t rudno
ści,  pot wier dz i ł  kontrakt pożyczk i  ;  atoli ,  gd y  tein 
za trudniony ,  no we  zasz ły  p rzeszkody .  D o n ie 
s iono ra p te m ,  że  s t r o n u i cy ,  w e  4 ° °  ludzi  pod 
ro zkazami  K o l i o p u l o  N i k i t a  i G e n e o K o -  
l o k o t r o n i  pokazal i  się w e  wsi ,  milę od A r 
g o s ,  między miastem i eskadrą blokniącą N a 
p o l i  d i  R o m a n i a .  Zamiarem ich by ło  znieść  
b lokadę  N a p o l i  i usadowić się w A r g o s ,  
k tó rego  mieszkańców starali się uiąó.  N ie spo 
dz i ew an e  iob poroszenie ,  roznies ło  w  naszem 
.mieście boisźń i t r wo g ę  ; j ednakowoż  woyska 
R o m e l iy s k i e  pod sprawą G i o y a n n e g o  N o -  
t a r a  wysz ed ł sz y  z A r g o s  odparły  ich.  Pod  
ten sam czas ob lężeni  w N a p o l i  uczyni l i  wy
c ieczk ę  i uderzyl i  na Kran idy io tów,  tworzących 
pod  Kapitanem S  k u r t i korpus oblęgaiący ; l ecz  
zów nież  zostali  odparci .  Potyczka prawie  oały 
dzień t rwa ła ;  z iedoey i z d rug iey  Strony z g i 
n ę ł o  lub raniono 4 °  l odz i .  W  d. 24- rano z 
M y l i  (godz inę  drogi  ku po łudniowi  od A r -  
g o s ) ,  gdzie  stał okręt  Kapitana 1Y1 i a u I i z R a 
dą wy konawczą  ; s łychać było s i lny ogień ręcz-  
r e y  broni  i dz ia łowy .  Korpus  3 oo ludzi  z P r a- 
s t o  pr z yb y ł  stronnikom na potnoc i zalał  w y .  
ż e y  ftl v Li położone  P o  I i o'c a s  t r u 111. Korpns  
N i k i t i  i G e n e o  posunął  się ku A r g o s .  —  
W in n i ś m y  Kapitanowi  N o t a r a ,  że  ws trzymał  
g o  powtórnie  od obsadzenia miasta. Po dob nie  
posuwaiących  się 3 oo ludzi  p rzec iwko  M y l i  
zostało odpartych.  B n l g a r o w ie  w l iczbie  to o  
p o d  Kapi: . .nem H a d s z i  S t e f a n o ,  p r zy  tein 
zdarzenin przeszl i  na stroDę Rządu.a

»Gdy  się to dz ie je  , K o l o k o t r o n i  p o
szed ł s zy  w 500 ludzi  kir T r i p o l i z z y ,  usa
d o w i ł  się w T r i c o r t a ,  musiał  atoli ustąpić 
w ię k sze y  si le będącey  pod Archiinandrytą D i -  
c e  o, Kapitanem L o n d o  i Z a f i r o p o u l o .  Od 
tego  czasu i Z a i t n i  ios»ł wyruszyć  przeciwko  
K a r i t e n i .  Bracia  D e l i d s z a n i  zachowywal i  
spokoyność .  Ta k  iest stao terażnieyszy M o- 
r e i ,  gdz ie  Rząd coraz w ię ce y  nabywa mocy.  
O w e  wypadku zwlekały  poż yozkę ,  która iednak 
p rzysz ła  do skutku.*)

*) Jak  da lece  n a  okręcie  Ka pi tana  Mi  a u l i ,  sloią-
cyni  p r z e d  A r g o s ,  m o gł a  byc  do s k u t k u  p r z y 
wiedziona. .  N o t a  Dos t re .  Aus t r .

•P i ę ć d z ie s i ą t  okrętów G re ok i d i  gotowych 
iest wy y ść  pod żagle.  Ocr eku ią  tylko na pi®'  
niądze  z Z a n  t e .  Gotoią  także wyp raw ę  f[00° 
ludzi  do K a n d y i ,  gdz ie  się dotąd Grecy  a‘ 
t r zymywal i .  F lota  Turecka  z łożona z 500 
k rę tów przeszła  pod M y t i l e n ą . «

P a ń s t w o  P a p i e ż  k i e .
Ś w ię t o  S S .  Apo s to łów P i o t r a  i  P i * l '  

odby ło się na Watykan ie  w R z y m i e  z ti*V 
w iększą uroozystością.  J e g o  Św ią tob l iwość  ** 
dniu tym wielkim dla Kościoła  Katol i ck iego  sa®1 
celebrowa ł .

J e g o  Świ i tobl i .wość  S w e g o  InternnncinsZ? 
na D w o r z e  C. Austryiackim D.  P ię t ro  O s t > D 1 
r aczy ł  umieścić  w  l iczb ie  S w o ic h  taynycb P<^' 
komorzych  (Prałatów) .

K r ó l e s t w o  O b o i ć y  S y c y l i i .
Kró l  J m ć  O b o i e y  S y c y l i i  wyrokie111 

S w o ie m  z dnia 16 .  Cze rw ca  mianował  X * " ci* 
C i m p o  - F r a n c o  dotyobczssowego Wie lk® '  
r ządcę  S y o y l y i  (w  mieytco uwolnionego 
ob owi ązk ów dla podesz łego  wieku X i ę c i a  G t * '  
v i n a )  W .  Ochmis trzem ■ J e g o  Kr ó lewic .  Moścł 
X i ę o ia  K a l a b r y i ,  a Margrab iego  U g o d e l l ®  
F a  v a  r e  , Wie lk or z ą d c ą  S y c y l y i .

J e y  Ce sarzowicowska  Mość  Arcy  - X i ę * fl* 
M a r y i a  L u d w i k a ,  X i ę ż n a  P a r m y  i t. 
iniała zamiar  udać się do P a l e r m o  w d. *’ 
L ipca  na C. Austr .  f r egac ie  A u s t r  y i a .

R  o s s y i a.
N a  przedstawienie  J e n e r a ł  GlIberD»t0, ,  

S y b e r y i  w nadgrodę  poświęcenia  się dla R 1 ?* 
du Rossyysk iego  Su ł tanów i starszych hord K,r'  
gis - Ks isackiey  i nnyc h,  ciż Sułtani  i starsi 
trzymali  nay ła skawiey nadane iin przez  N- ^ 0' 
turza rozmaita rang i ,  pensyie , szr.ble poz ł« °J ” 
db z  fplcecbami , tudz ież medale złote 1 śr' ;kr' 
ne • które  ma i ą n o t i ć  na ws tęgach orderu 
A l e X a n d r a  lub ś t e y  Anny.

Z  eskadry F r a n o u / k ie y ,  stoiącey w zat°c®
K r o n ł f  t a d r k i ć y  , w y y d z i e  n a  p o w r ó t  z t ą d  f> 
ż a g l e  w e  3  l o b  4  d n i a c h  p i e r w s z a  k o r w e t a
S e i n e  i zab ie rze  Kró l :  F rancnzkiego Posła 0> 
D w o r z e  Duńskim'", Margrab iego  S  t. S i m o 11' 
dla p rzewiez ienia  go  do K o p e n h a g i .

Istnieiący od dwóch  lat kantor , trudni?0̂  
s ię  p rze wo zem  między S tol i cą  i M o s k ‘v ‘-  ̂
jest  bardzo czynny  i do handlu w e w n ę t r i DP̂  
is totnie się przykłada.  -

( B o  tego  N n m erp  G a z  e t y  iest  R o z m a i t o ś c i  N um er  X X I X .  dołączony .)

Bedckcyia  Józefa B c n s y j  D r u k  J.  J. F i l i e r a .


